
LEPSZA POŁOWA. 
On l ona siedzą w ihailLu pnłaau sporta 

wego: Ziewając gfośua, ona ,zw1raca: się z 
wymo•wlką do męża: :„~.eh, jak ia się śmie1r 
te lnie tutaj nudzę!" · 

„Nie ·pojmuję" odpowiada 01·1 · . , ,, mrne 
przecnvnic bardzo się podoba " 

„Nie d1zi\vota! Ty bo·wiem ·jesteś tu ze 

mną, j1a1 zaś, niestety, Jestem tZ tubą." 

PRZYKRE NlEDO.iUAGANIA. 

Pan ra:dca Biurokra1ciń~nd prrzy:c:hodzi do 
lekarza i prnsi o jakiś nasenny śrndek. 

--· Pr1zedewsizystkiem - mówi Iek<i!rz 
- rnuszę poznać rodzaj pafrskiei bez::ien · 
JJośc1. Zape\vne pan dlatego nie może za. 
snąć? 

- Nic po,dobnego, panie d01ktorze, led
wie przytożę gloiwę do ,poduszki, już śpię. 

- Więc bud1zi się !Pan 1Z1~wic1ześnie i po. 
~em -nie może pan za1snąć? 

-- Też rnel Śpię ,iak zabity do samego 
rana:, 

- No, to, nie rn.ziu:miem, po· co p·anu 
:'irodek nasenny? 

- Bo, widzi pan doktór, i<Lk sied:z 1ę w 
biu•rze, to chciałbym też się zdrzemnąć, i 

nie nmgę.,. 

"'"'--- ..... 

OSZCZĘDilWść. 

- Gzy pirzez to, że pani ternz odd2ilifa 
lillcharikę i goiuje sama ma pani j1::.lką 01sz
l"l: ~tlno.ść? 

- 0 1 
t0<.ild Mój mąż ira,da o połowę 

mniej_ 

śWIETNA POSADA. 

Biedolińsk1 jest bezroibotnY, Sz;u,lrn posa, 

dy. Zawdzięczając szc,z.ęśrJiwemu 12.bies;o wi 
okoliczności, ~zna jiduie ! Ang.aiż1L1je go frr ma 
„A utomatopol", która ustawi!a po mieście 

ki!Jw..dziesiąt automatów z ,C:zekoladikami. 
D:rreikto.r 1 • A. utom a topolu'' daje · Biedoli1!
.o; kiemu kluczyk 1 :poncza go: 

- Tym kluozykiem otwiera .się a'utoma
ty. Bę,dzie pan z nich codzień zbierać pie: 

11iądze. RozrUrmie pan? 
Bia!doliński odpowiada: 
- Rozuimiem ! - ktania ·się bieir12e klu 

czJ~k i idzie na miasto; nie rw1raca ani 1rn
z~jutriz, ani :przez mvstopne k1llka dni, wresz 
cae po diluisrzym czasie pr1zychodlzi wyele· 
g<mtowany \V nowiutef1kim g;airnitiur1ze, z 
kwiatkiem w butonierce i m6w\i: 

~~- P.rizy.chodzę po nowy :klliurc'zy:k, bo tam 
ten mi zginąf. 

ANGLICY. . -- Panie! gniewa się dy1reiktor. ..:_ Co 

1 
się ·z JJanem1 diziaiło? Myś~1ałem, że pana 

OWIE! 
W\'BóR. 

DIYni przyjade!e, któmzy 1da1wno 
widlzieli, s;poty~auą się: 

-·· ~:o s!ychać.? 

-~ Ożenitern sie. 
·-·· 7. k1111? 
- Z panną Biuścif1ską. 

się nie 

Znam rdwje panny· Biuscińsikie Jednn 
1wysoka, d1'L1 1ga malutka. Z iktórą ~iG ożeni· 
łeś? 

.Z nmlutką. Z dwoJg-a z,fego trze,ba wy· 
1(,iernć 1111.n·ejsze! 

PRAKTYCZNY OOść 
Kelner w irestarnmcdi za1uwiruż~, iże jakiś 

gość coś pisze na ·kair:cie potrnw. Podcho. 
dzi doń ·proponuje: 

- Może s1zanownemu panu Pllzynieść. pa 
•1le.ru listowego? 

-- Nie. Nie.potirze1hny m'i 
-Bo pan szanowny pi•s~ze na kaircie„. 
-:-- .Ta tylko sbeślrum WISIZY1stk1e .potrawy 

1lrozsze od złotów;ki, bo zla·pirasifem na 
'lbiad daimę, 

„ NIESM.fA.tE DZIECKO. 
Spotykam im "Mair1s·z1alUww$kiej pana 

\\lizdyma1Jslkiego, który P1rowla!dz.i .za irąc.z:kę 

małego chłopczyka. vVitamy się z p.ancim 
\.V1z.diymnhrkim i zapytuję: 

Ozy to pański synek? Popis akrobatów w. cyrku. Ku.lminecyJ11y 
p1111kt nurnerr11: jeden akrobata rm(t :skoczyć 
dr:rngiemu. z w:.vsoko ;zawies1zonego trapi.!ztt, 
11a 1r::lmi011a. 

O:rrkiC"Stim. miMnie. Wśród pelnei trwoż

nei;;o ociz.ekiwama cis2y 5:1'y:c11ać rozmowę 

;1krobatów: 

l ~~o.tkał jakiś. wypadek! Są·d1ziiłem, że c!m
i ~. 1,1•z .po PensJę pan się ·zgfosil 

I 
1 
~ ~a1kto? -: d.ziwi s1ę urndowiany Bie· 

I, <..o!mski. - To 1·a· Jeszcze do tego ibęd b ., r . ? ę l.l. 

- Ta1k -- tu W.zdyma/l1s1ki z1wira1ca 1się ido 
I chtqpclZyka, ,- Pnzy1wlitaj •się z panem~ 
I No? Co się mówi? r 
i Chlfoip,czytk me! 

f,le!JJf~ !? I 

/ W1zrdyma1ski je,s1zoze go pot.ucza: 

l . Po~1ediz: Dzień dobry 1p.anu". 
- Are you ready? 

No 

- Yes. 
-"".' Oo an• 
Na'sf('il)11(ie skok nieco nieudany, bo .ska

ez;;icy akrolbata potrą,cił ikołcge met"- po 
dowie. Potrącony r.ziuca: 

TRANZAI<CJA l<A W:IARNIANA. 
· ·- Pożycz mi pięć !7.lloty1c'h ; 

· ·-; Na co? · , ' • 

Chcę je POżyozyć Wfadkowi • 

I . riowies:z, c,zy nie? 
Chit.op.czyk n1ilc:zy' patr:z•y na . mnie spo· 

. deł~a~ •W.res.zcie· .u11c1a 1zniena1eika: 
. .......,, o... ' ' '"„ ' •. „ 

Nie mog!eś Cihokro uw:a.żać? 

Zwarjowafoś ! · · 

?~ mi ie·st wl'aśnie :winien ipięć zfotydi 
~o m1 JC odda„. 

· Wizcdyrna:Jski spog!ą;da il:a · nmie ,ża.żeno~ 
wany i tfuma,czy: 

- To takie nieśmlrnle dz.iedko„. 

Io ja jestem tego zdan':a ie. w 1110~ foaminicy SZC'Ziury mal!ld!lllom-smtai\'!illeiil:.llrollllllzll!!l„.m,------lllll!Di-ll!ll!llllLLi~Z:Wr&Ern~·~lllllWiiill\iU&lll!i.'!mi'ml 
Ohociaż roz1maite •morowe zrurazy i chi; 1J;ajlosci w śmietniku, że imrwet na ten do· 1.. -. P? pieirsrze znów tak pauna nie prze 

rnbne epidemje tnmeli, to nastali ·caszy je roczny deser patrzeć me •dhcom I 111 ę~aJ l~ter>a tru:ry, kiedy na.Jeży .się mówi~ 
rn1:cze .,gors1zego za1powietr.zenia, którne sie Abo truka Gretoman}a. VVlsz:vstkie ktic:IJ- I sobrnwtcira1 a po wtóre, c12y pa.1111:1 mG w~1 
11 kr1ZT"SY go<:1noda·rozy rodzi' I" i. rorrki na ton1 ·G1·eton1an1·e? , 

·.l' .Y' "'1.Y , • , • :v z naS!zy r:aminicy, nic, ty1Jko w lustrad1 
Powiailajom, że hro1i rBoże żeiby się mi::t s1edzo!11 i robiom sie na „lbia1ly nfomier'i ., - Wiaidomo, że musize mieć, islk0iro we· 

la i11flagra1cja walutowa pcnv1rócić., bo osz· lJóinocy". 1"' aie. W>'m<ir;·anyieh warnnkćiw Or eta. ma wy 

i.m:tlności z::usZikodzi. Wiele sie tam dziii To też lak , '" , · d . stacą:e kości, i.s·zerokorn gę be i nos ui.da1'tY 
'.
. . \ ... zora.1 zias1zei ·erm na p1er"ze do g· 1 I 

os·z'"'Z"<l''"' Chyba I /- ~ 1ęt .,_ · o·:v . . ·m111S.is·z pa·11, ~1 an1·e ,.Yu,;,l·e.nty 11··1·e· 
· '" " 'µci,. • · a.em na O;PaJ1e i na świet 1J ro w Sl]):ru;wrn konrsumcyi codiZiemie.go dzie, . . . w· :vv ' " 

le a ,zimom na ulbraniu, •bo isie caJ!lki dz'.eti z kotleta JJanna Andzia treymają,c 'W jed : c, :-:e Jak sie do fillmu dostane, to j,u,ż ~ 
lłod Jlierizyny nie wy:lruzi l ęce , '.,I:cho", dirugort1 ręl~ą iersikr~byw~~~ patń~ikom . mi{ość, wynagiraict.z,an()lfn kotle· 

Prze·d laty: wlaś~ie .1.:ai owy infJagraQjj, z ro1wl.a sadze, które .mieszana z maisłe:m ~ t~mi, zarbregiać nie bede, lbo mi s1ie niejeden 

to fo~sy b:vR'o ;pak lodiu, że sie j;,, koszami 110 Co Panna rohis:z, 1p:ytająicy jestem • l piekuy Ramoli Naiwairjot w stosonkadr· kinc 

l'Jllo. Za kdo kartofli -- kifo marek. za N- J - Pr>zecież pian wr@iSiZ mob' f'k t. J mata.grafi.cznyc!h przytrafi, 
~ a ' . b . . . . ; .. c.l • • ITT. Ie 1 sa ure I z· d . 
v 1 cie . ,ramy .mnteJ Jalk poł miHona sJe i o J.'lzensów, bo sie sposobie d f t · · .f„ . Ja iSizy tedy · osta.tnrego !kotleta, .splu· 

llle br·1to · " 1 - z ak' · 0 0 egra Jl, no11em iz po , d 
• • J <l n iem tego pa1ma1 się g.retoga.Jrlbis·.z . : ~.air1 . om i zeStZedsz(Yl na ·parter 

.Abo . taka pla1ga sz·czu111za. W11diział to l t) lrn.rjery filmoweJ? , i :r.>rrzyobrecailem. mitość WaJ.eir1ce, któ1rej dla 

(\VlUf, zeby to ścier.wo ueszidże <l"'k'"'·rnia•t I ·~ -:- A .co_ to rP·an Walenty iZ byka sleciat. tego tyllko w gfowie 1.Sie nie pr1zek.ręiciło, bo 

j k 
u ..,, ~ 4.e me w1 ze w tod · , czytać nic.· potrafi. 

a ieimiś specjałami? I to pod kairom. Ne I .. • 1 

• zi POSZIUlkrttie i.sie poiwt6r · 
uom o~.o.bę boski O.rety? Walenty Wendzo11ka. · 

Odb.itr0 w drukarni „Kurjern Łód1zkiego" 

ROK X. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJHRA ŁÓDZKifGO''. 

NIEDZIELA, dnia 20 maja 1934 roku 

Zjazd Oficer w e 
\w Piotrkowie. 

Jll'. 20 

erwy 

W 1dnia.ah 4 i 6-go madia. odiby·wa! się ·W Piotrkowie \VaJny zi~izd delegatów Kół Okr~gu Zwią1zk:11 Oficerói\V R.cze.I!wy l~;i;ecz:v· 
pcsipolitej Polskiej. Do Grodu Trybuna.t~kic:gr) z;echaJy karne S1Zeregi z1rLe:szonyd1 oficerów rezer·wy z. piętnrustn Kól iZ cailego 

terenill wo,iew:óic:Lztwa łó.dzikiego. W zje;7. dzie rbiral udział osobiście P. wojewod,1 muuike-No\v-aQ~ i geneiria:t Stnnilstaw Ma·rn
choWlSłki. Obraidy !Za.gaił prezes Zarizą<lu Qkirę.gowego major rezer., notarjusz M. Słoniowski. \V obradach uczestnic:z~:; delęg:i.t 
Zamządiu Otównego Z'W. OficerÓIW RezerwyI~zplitej Polskiej PP.: m!r. Dunin - Wąsowicz, kierownik O!krę,gow'ego W1f. i PW. 

rlk. dyip.J. Gabryś p111k. dypl. iuż. R'ota,r.ski, piJk. dy.pl. Ch:Inrski, doiwódcn: 25 PP. plik. dypl. dr. Ku1ma, . preze:s federacji wojew. 

poseł ficihn:a, stairnsta Strzemiń's.ki, lwmisarz Zarzącfa1 Mie:s1de,go inż. BUJjni-Oki prnzes Sądu Okr. w P;otrrkowie p. Amrk-

w1k:z i pro'lfilllrator PJowecki, d<yrr, Drnz:d-Oery1is1ki, kiPt. (Ir. ChomictZ, kpt. Chodaczek,. dyr. Kannenber1g, por. Katrśnlcki, • 

poir. Nowie-riski, kpt. Gollogowslki, IPOlf. Podulko. kpt. W.aj~1jkoni.s, pc1r. Thi„•le, por. O~etczyński, por. Duszkiewiczf inr.mor Vu

sizyńiski, par. tfirądkiewfoz, i ,por. MaJinowski. Na zdję.ciach 1wid:zimy od góiry na lewo fra1gment ohr~d izuia1zdu, na prawo JJre

rZYld~LHn zjiaiZdltt. u do!IJ.t 11a Jerwo 1bczna gmpa oficerów rezerwy .z p. wojewoda tiaurke-Nowal{iem i gen. Ma1ki·ch0iwskian na 
cizele, na prawo zfożenie wieńca na 1l)fycie Nieznanego żołniertm. 

I 



Z „Darem Pomorza" 
po w odach świata. 

W dniu 11 bm. pow1rócH do Gdyni p,1 8 
1ri0 miesięczue.i ·podróży ćwiczehncj s·zkol
ny .statek ,,Dar Pomonza', n:i kt6rrin1 po
\1 róciła również po!.silrn w.n11rrr1wa przy
rndn'.cza w osob:~ch pirof. \V. R.oszkowsikie 
g;o, dyrektora Pańscwow ego ·M111zemu Zoo 
logicz11ego w \\Tars·.1~.awic \\·ra12 z asyst<::n
tem, wn~rawa ta miała na celu głównie 

zbadanie i zebranie możliwie n~dw;okszei 
ilofci przeds~a,wicieli fauny fJezkrc;go1,·ców 
A..!111;;,ryk1 Potndniowej. 

Zbierano po d1rodze co ~;ie; dało, tZanh':
no \V morzu, ,iar.-.: i na lądzie, o ile ty1'ko wy 

posażenie techniczne na to pozw:ailaifo. \V 
rezultacie, nrócz okazó\v iy1wyd1, zebm· 
no cko!o 20 l\,wt. zbiorów, glównic motyli, 
chrząszie:~y i pluskwialków. 

\VUaściwe zbiory roz,poc:?ę!y się dopie
ro ,po pr'Zybyciu ,,Diim1 Pomorza'' do br~> 
zylUslkiego porfin Paragiua. 

Próc;ZJ oklmzó:w, .zebrany.eh w lanoręci1 . 
nie, wyprawa p•rzy;wioda bogaty zbiór o
wadóf\v d-.ra Czaki, ktÓrry mies1Z1kająic sta1le 
w Brazy[ii., ofiarował MmeUim ZoologicZ11.e 
mu w \\iarszii1wie swój l0-let111 dorolbeik k0 
lekcjonerski. 

Z Bratzy!ji „Dar Pomomza'' wy.r1u1s1Zyt do 
Polwd, Afryki. WsJ\intek krótkiego· postoju 
w Ka}}szt11.<lzie, zbieranie okazów !bylto d::i-. 
ryw.cze. Dopiero po przybyciu do Ango:t 
mc,żna byfo rozpccząć 1daa1s.ze ;syiStematyc,z 
nc g.romadzenie zbioró:w. Pirof. R.01S1zkows:ki 
\Wat.Z z asystentem w-yr1usz;yH. nw pwuż·szą 

wydecz!kę na odlegf 01ści 400 kim. wgłąb Ją 
du Afr:vlki, aż do falzend po1J1s1kid1 kolonistów 
·-'lu. Zamoys1kiego i p. Denow:srkie;g;, Ze· 
brano tam spore ilości ow12<ló,w. iPlr1zy lej 
ck,1zji ,hr. Zamoyski po<l<11row12·f dfa ·waU'-. 
E;zawskieg'o ogv.:idu .ioologicmego ślicznv 
dziewięciomie•sięcznJ' oilcaz J}l).nte.ry, któ(q 
wycbowal u siebie od 10-go dnia jej życi:i, 

iPoza pant~rą prof. Rr:.sizu(OWiSki wiezie. w 
klatlkach żsiwe okazy mocno j::lldowit.yc:h 
we:d:r.w brn-zylis~k•ch $łynne janaca i urn
ta ·- ias1zozmy brnzyli~'.ilkie ok. 1 n:etra db 
gości i żóhvie. 

Ogólny .wynik \vypra\VY wypaidt z•wpef 
nie za]dawa.Jającc. Zehrrano może więcej ma 
terda!l!u zo:::i.1cgi1~znego, niż by.to to w pirngra 
mie. 

Dzień 10 bm, byl w Łoctzi 1wie'lkiem świętem dla 01krę.gowego Kola Zw11azQm Iuwa.Ji' 
dów Wojennych R. iP. Z:wiązeik 1ś1więcil 1s~1ecie S\:v 1cgo istnienia. Pnzy tej okazdi od
uyJo się r6wnież poświęcenie nowego s1zta1t'd!a1r1u. Na zdjędu iwidz.i1111y il~w1aiUdóiw1 o1n:uz 
!Pokrewne organizacje ze ,1s1ztandarami :prize.d l(:a,Jedrą z inw.ahdą oci1emni1ailym pusiteim 
:E, \Va·gnerem i· Zairządem Okręg, Kof:1 Zw. Ir1w. Vt/ojennych w todzi orruz no';ry:m 

1s:ztHncla1rem na c1zę!e. ' 

Rragiment uroozysto.ści inwJaałdzkkh 1w l._()r.1,~·1· Not·a11·J·u.sz dr. ~ · Oklsza-Surzeftecki prze-
ma1wia z tiryibuny ll'3J PIJaic1u W 0rln0Śici. 

~u~~ern ~u~mmacymym uroczystości inwaliidzkkh :w. Łodzi była dem 'da r , · . ,. . . · · 
l Eg1 mwalidow or~az przesunę1Jy się wozy ~tl""IŻ::tck]e · w· · . ·~~ 0 ]air l\VO~ny. Ultcą . P10trilrnw1slką ,PrZemasze1rnw1a.ły · sze-
1.. d ,, ' (, "' ' . 10zące c1ę1żll\O iposzikodo'r1mych . . .1 ·d, ~~ . " . 
u:imy o sirony lewej firagment dema,dy. \V piet ws , . , ~~ ·. . . 1 

' ' l!1 w au I· nw. i•
1:a: 1zclięciad1 11a1s,zy,ch \l·T 

ner ' . _, , ~} m . .sz.erel?)Lt /l\1rnozy mwia1lida c:ciemni~Uly ma.jor iw rezer,wie po1se~ E. Wa1g 
. Na il)l'a\Wo woz stil'aziack1 w10zący cięiZko posz'lrndowanych inw·aaid6w. ' 

-:- 2 -

P, Zygmunt folt wice,pire:zes Związkiu Ofi
ce•r6w Rez. odznaczony ,komellidla111cU1:ą Zło 

~ą Od:znaiką PW. za zas:l·ug;i położone na po 
lu roz1wnJ1u 1sportu w Łodzi 

Sa(molot Łodizi--RWD. 8. ,,Legun II" - d[tr miesv.klli.ców wojewó.dztwa łódz\kie;..·1), 
pora·z pierwszy sp•rezentO'wrany zosta11ie mies1zlk:ańcom Łod·zi w dniu 21-yim bm. 

na 1lotnisku w Lublinku pod Lodzi~ 

Gnia 21-go ibm, na )otnisllm w LuMinl\u po,d Łodzią. odbędzie się zj~d giwiaźdztsty samo'lotów, ·W którym udział •wezmą nc.i
p1rzeclnie.isze ws,y 1otmctwa 1pobsikie,go z maiorem Skarżyń•sJdm, zw,y;cięzcą Atlantyku na czele. Będzie to, „Dzień Legjonówt'. 
W tym cziasie odbędzie się chrzest i 1prezentacya. diwóch samoiiotó:w Łodzi 1u~undowanych przez mieszlk:.ańców wojew6dztw1a lódz 
kiego z i?1icjPtYMTY Zwfr\1zilm LegjonLst6w 0.dd:ztal iw Łod:zi. Samoloty te są \Widzi·ane na powyższ;yc:h zd.jęic'irnc.h R!WD. 5, 

„Legun I" i „RWD. 8. ,,Legun TI". 

~ 
W tygodni n ulbieigJym oclJbyf !Się rw Łodzi rne1c1z lelk1rnatlety.cz11y flrnbiecy Łó:dJź-Po.zm~ń na stad jonie. \.Vilmy •. z~wody !Z•mkońc·i:y 

!y się z~wyciętiwem PoznB-nia w 1stosunku 6:4:54 Na iz:djęiciach: iz, Ieiwej strony iZesipóll Poznania~ rJ, pir'a(WeJ - Łodlz1 • 



ora·z prz,cwoclni.ozq,cy Towa-
bioirący;cih u1dzia! ~piewaczy1m w Łudzi w dm1u 

Oboik ,Wokzyii~kiego st01 inż. Brzoizo1w,slki 1c;h6in1 
Z!ednoczone, który zdoby! 2 pieff1Wsze mies.ca. 

rato wili1c1zych 
fJojowerri. 

PoahM 1z.rnmikm1t !korowód 
od strony pr<:uwej wiw 

P. Kdlod:ziejczyk 
Seikioji 

todzi, 

!Z\f1az,cLu ~lPtekarzy 

s:an i p1rzy u~1cy 



Bo ja jestem 
tego zdani 

„ 
ze: 

Nima ja.k rriat \V1szystiko kwitnie, rodz; 

się i plodzi i co ro1\ p1«zy1wsi nrnm jakową0 

nc.waliih• 1po!etycz11ą. W Łoirsikiego rnku. 
pamic;tamy, ·prem;er rządowy zaJąl .s1ę spt: 
c.jai1nie pod1lewa11iem studentmv na ·uilicac:l1 

WwrsLZa:wy, a w tym rroku wylew.ać się ma 

11i.l ,zbity ,pys.k lizusów i podJ~Ldków ponwj.1 

\\Yl:h, co to sic; do koryta .g:uną jark, nie· 

przyrnierzajric 11:erog;ack.na. 
A pr:;i;y apetycie bir<tctwo to nieibyleja-

kim. Za jeden okrzyk „Niech ży'.e'' i \VYSta 

wienie 13.da i~tik ociosanego knmyl5zka z na 
pi.sem ,,Koch:.rne.nH1 1\vodzo1wi \vidz1ęozne rn 

da'ki" gotowi 1S<J, po<l cyoldem dojnej ikr-ffivy 

IPRń3twowej wyżeral: się ,cale życie. A wi:1 

domo, że ubżerstr„vo jest grH'c,!iem głów-

11ym. 

To też poiediziano sobie 1u góiry: do~ćl 

Jest maj i ciepłe powietrze czas ,w,ięc je,st 

po te!nm, aby \\'ziąć tc;giego kija i ,grant.le; 

cd koryta precz przep'Qd:zić. A każdemu ied 
nemu, gdy sic:. będzie ,p·chrul niepros1zony i 

na pokrewieńs.wo IJo\voł:rwal - 20 1Yrnszy 
w zęby i kopnia1Jrn iw ~nzyż. 

Oby >Się s,pelnity ·słowa pro.rok6w wio
senn:rrch. NM.a,zie zaiprosizono iProfesor.a pre 

hi!~torji, który tę ca:lt\ pomaoo.wą hist0>rję 

ma do Lldn tV1rzyprcrwadzić. 

Tu tr1zeh1 czegoś odży,wczeg;o, jakkM 

\Vit:Hnm s11wlecznyd1. 

f ak samo, jafk nie pnymie.nzając, w tei 
na:szej radzie mieikiej. Co mi z te~o że 

pr.zy•j.dą ludlzie nowi, co będą obiecywać 

ó3me oudy świata. Będziemy mieli Tl. 

cd.có!Vl miasta. Ozy wicLzial kio kiedy, ~~eby 

<l~iecko dobrze !\VY}.';lądało p1rzy tak wid· 
kiej iilośie'i ojców? ~fam :pr:ziy/da1!,by się Jeden 

a dobry, Zrobi}tby z.arniz lepsze ;powietrze 

i IP'T:Zewietrzy·r cały magistrat. 

A temc:zicJsem z:agra11iczne tmryisty, ~1ak 

ia:zyde:idża1i do todzi i przeS:z1i tSię pirze·z 

ulicę P10triko'Wiską i zobaczyli to mrowie 

oei~atyieh ~tarozakom1ych polskich izira:e!i• 

·· tów moj1żeszdwego 1wy;znania, to powiadaJi 

potem w 1swoim kraju, .że PoJi:~ka diest na-
1na1\v1dę wiellkiem mc,carstwem, bo ma wlas 

i14 lkoilonję aralbską. 

N1edlugo do]d•zie do tego, że J})lrzyjdzie 

uann do Palestyny na croboty IWYJcż,dż·ać_ 

Walenty Wendzonka. 

tcha .urocizysiości 3-go maja. .A.ikatdemja'i ~011g;o.nizow.ana przez Zjed11oc.ze11 e N:irdo 
we Mocarnej Polski. 
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G!ówne biuro wy1borze. IF1raca nad. s1por·ządz·aniem 1spi1s1ów m1e1s,z 
h·..f1c.ów todz! PrnC11.1Ją J)rzewiaiżnie bezr botni. 

Uśmiechy dziededa. 
PCJJda ·z1apowiedź speailrnra. I oto .. is in 1 

bieg mcuratoóski do głośnika: 1Pię~ioleti;i 
b1zdąc 1 · sz1eśćdziesiędoletni dziadeik, sta
teczny papa i .zatroskana mama, ciocia, .ba 
r1: :wet ten ś11ed:zienniJ( wujek! 

Bo kto z na•s nie cfrce choć raiz w fPierw 
szą nie.dzidę miesiąca być milrnuisem, irou. 
śmi·anym, beztiroski1m mikrusem? Pr1zecież 

to ta.kie pr'zyjenme po·stawić powagę swo 
id1 lat do 1k::ita bodaj na uedną ma.leńlką pól 
gc·d·zmkę. z 

„Rączka w rączkę ikóliedzlko, 
B21wmy się wraz! 
Buim-ta-ta, humainAa, brum 
Pi~ć masz lat, czy iwLęcei 
Dziś nie wistyd t, się na;s~ 

Bum-ta-ta, Bum··ta~ta, bwm''! 
I jaik tu się' nie bruv.rić, gdy niais t::k 

serdecznie do te.go zaPtwsiJla Lwowska 
Rmgi1ośni.a w listopacl!z'ie ubieg!ego rok11i. w 
cl11h1 imt'll\rur<1;cyJ1i:vm „We'Solej au:dycii d'la 
dzieci". ' 

Pam1ętmm, w dn'u tym - to lbyfo takie 
pafra:dne - .p1rzybiega ido il1lnie synek znajn 
mych, śmieszny, pięcioletni nnm i po1wiada; 
„M6wHem dzi'1·d11s10.wi, że 1c11ziś fest d!a 
nas obu audycja w R1aidno''. To „dila nas 
obu", hy''.o 1mwied.ziane :z taITq durną, .i<~.k 

by cd'.~id n;c b:vio już w1rel"ciicie żadne!, 

„n:en:~1d1rej ,różnicy :V.'ieku mic:d1zy Jmlfr;j" 
„J:akaż to aud'.\"Cia", pytam 1zac;ek<:1wio11Cl. 

„Bum-b1um-1bium", wyjaśnm mi 1i:i.dym:1 

i<~c uroczyście po;Jk.zki. 
A 1Więc. hurn-bum-bum 1zadź,więc:w1l nw1u

gura,cyjnie :s:;impatyczny. gong i\V Lwoivr 
sk1ej R01z,gtośni i oto z1je.cha1ly si,ę Jo sturl.~a 

„:;erde·c•znie .w·:iżne" figur>' ,ze ~1\viata 1\l~lj1' 
'\.\'t'go. Bvł sarn K1ró1 Ete.nu i księżni1c.zka A11 

tennilrn; Pyszalek-Krysiztai!elk ! doktór N1i
krofon:ik, Morowiec-Lz1mipow1ec - słowe:n 

elita! f.aon trzymali ja1k z.vv·yll\!le Siz,czep:ko z 
:Yc,ńikiem. 

-e:: 
B:>mkiet 11dia1! się wspaniale. I{,uchnid --

~'; e1:1\v1Sza kl asa! 
Oośdrmośc sfaropolska !·e!Szcize nie wy 

r:•1~1!a. 

I odtą.d w 1lrnż.clą p1er:w1s:zą nied1zielę mle 
siąca pę,cizimy „na1wyżer/k1ę 1 ' ido :Uwowskic 
go tStudia. 

Vvyda1watolby się je,dnak, 7e wlstZyiStb 
ma swoje grani.ce, a i więc i gościnność leż 
A tymC'z1asem... kto z wa:s wf.dziar! gosp1J~ 
danzai, który nie dość że k1arrm1 i poi s'·.vych 
gości, ale daje im je:siz,az:e ip:rezenty, ltllrnąd.za 
- w1snnd powieidlzieć - Mikol·aia, imieni
ny l. .. 1W1P1ra'.VldZ<ie iz.a1znacza ;sik1romnie nDJ Zk'.'l 
il'l o·Sizenin, że to są tytko „Koo.z.a.fłki-Opa~
ki'', ale to niepr~uwda! Dość przypomnieć, 

że 1Przedeż byt piern'.:k' 
„Me pieirnik piernikiem, a na ,,Imieni

n2.ch u Kn.zia'' to co? l\fo1że byilo gorzej? ••• 
J eśH fundz.ment zrobi się nadpierw .z chleba 
1z :in'1!runemtlą, iai potem „wcina" isię. glaiclik9 
przez ,pół god:z.iny inne smakoty[d, 1kto odej 
ci.zie głodny; n1iiJ:io broń Boże jic1s1Z1cze bez hiu 
mem? 

Nie, to jeist niemo.iILwe l A j1u:ż ten, kto 
w;i1aiz z nlimi znala·zJ Nowy Rok (a'Ll!cly€ja P. 

ZjaZid delegatów ogmsk Związ:ku Nauczycieisllwa Polskiego wojewód!zt\V ..1. ió.dizkiego 
w Lodzi. W. obradach brało. udziai przeszło 3DO osób. 

t. ,,Mam ~u.ź 7 dni'') temu, 1sądzę, m~pewnn 
będzie sio sz,częściło. Bo ten Nowy Rok, 
którego {mi gdzie.; na peryferiach mi"·iita 
„zdyibaili'' i z talq c::ulości~ k<:;rnnią il~1sz
ką Jlaazlkó1w ,,po •wairsza ',\ .sku" to pc;id1~atk 

serdeczny, lktóry na 1wc:zel11c stanc1.\'i::iko 
w 1rzc~d1zle ś•wiatem powo.'.u·e: m liość i zgnd~ 
Pa1zed1z1~wna io pr:zYigocl\1 ! 

Jeśli diuż mowa o prz'.l·,~wdad1, to ~1r'J:V

g6d 1w wie'J!kim stylu n:.:m nie hrnk. 
Bo !eśMrny tyl!ko rod~1t:ch~t.!i „!\Vie!ikici 

r:rz1ygcd:v ·ma tego J.u,r.ka", 1przychodzą IHJ.ln 
uut:vchmiast na my~l n:~1s1ze, „ 1w:elk1e" puy 
gcdy w O\\·ych dniach dzieciństwa JJ!sot-

. n:vc1h i różowych, gdzie :Po:lem 'dla figl6w 
by! c.aly świtat, a przyj21c'iecrern nasz·ym -
kaeld;r cz,!o\V't~k. 

O milii rucybuty, z,uohowpJci ga,zeciarze 1 

preda;rze uśmiechnięci, poczciwy sLrdż1u 1, 

miotitą, iaik bardzo wa_, się wtedy kochało!. 
Ken: u z ~iześć:dziesłę;ciolai k1:1w dziś śni sit; 
za tern '\Y1szy:stkiem, ten powinien byi ~~u 

chać „Przygod~,", :a wf<1ścf\vie to nie trl · 
ko „Prz:rgoJy", a1le i ,,Bum-bum-hum", i 
„Kosza!el\ 1

' i „hnienin u K::i1zi:a". 
We \\SZ.\ !:'1J.;;c!J t:w:h 1wesoh't:h audy

cjt:ch, dzieci s1\'{1j ~wiatek uJr:z 1a1ty, - st<·r
si, ~wdj raj utracony. 

.Jeś1i !ktoś !e;;.t smntn>·, je3!i iktoś je:~t 

1.r.01«z1kn::~ly, j;;ś,!i ktoś :S'ię 'ś:miać zopcmrnial 
11iech sprólbii"e, choć ra1z w 1rnes1ącn, 1\\' 
k::żchi pieri„,·<:~1 Hied:zielę zdiz:ecinn.·eć, T.J 
do'lna ręcepta J\".agbtr:t J;n"ftm;,z1a Tot·i. 

M ,.. 
; 

l!;stytut gt1.:iclwniemych pr.zy ul PabJ~rnii.:kiej śl\vi~c1l ż5..:1ecie swego istnienia. Na :::dj·; 
ci'U widtzimY u6:~est11ikórw tej tiroczystości Jnbileu~w\\ej. 
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L0is Maran i Oeo1r1ge O'Brien, ie 

den ·z na1sympatyc.:zn1eiszych du 
etów fiillnowy<'h. 

\ 

/~-. 
, 

l(,ruzi1mier.z Junosza-Stępm\•slki, rzn::1ko1JJil\' 

. artyst·a te1atra1~11y 1 fi:imowy. · 

Beibe Daniels, niezrównana gwiaizda ekra 

nn angie~skiego, 

·~ry ZiQrant. gd~ m:at. Pat sześć wygJądia1 na wielkiego zabl-

8 -ę,. aicnśnięte P1ęśc1e I WlY'Sunięta dolm s~azęika - t d 

dy niw~ze.ozonejenerziji, Teraz _gidy minął ju:ż „<l1w1u~~eis~t~ 
(fotoi.trafJa rw kolę wygląda o wiele 1agodniej eh , . . ~ 
ko JWzemiJ<Ljący na.stin5ij, Bamiętamy go Jlako 'Pl~~t:~oze to. t:1.1 

S.dney w „Maidatne Butterflly'' . M W , r.a Ss: lvJ1 

~teim anioterrn" \V'krótce 1 I . ae est ,·w filmte >,iNie je 

Sifd · ·" u lf'Zyimy go znorw obok $yJyji 

·'· ney w i1J.m1e „I(S'J~iniczika Plf.Zez 30 -dni". , 

\ 

. r 
Cn!rl fuis1son . byty et · I ] • • . · 

· IMpeJs•n mistrz bo.ksu w średniej w1aidlze iest 

C~;yak~eamny ~a . Iiollywo~d za n,a-O~epsz.ego ibok1ser~„ iBifisson' Best Duń-
, 

1 
' U\! U-Je1rę -sc„n·c~ną i d k b' 

zarwod•tt bdk:sera 0"' b. . ei nab. zrniif 'W AngJ.ji 1Po porizuceniiu 

. c·cme p1rze: Y"'a on .. Ii II . , 

w stud' · · · · · " 1 w o, Y·Wood I nakręca 

10 P.a1ramo1Unt.Ll S'Wl~i. Pi·e1rws1zy amerykań1slki -fi!l1m :pt .. ,Za-

botJ1Si'Wo rla iscenie''. · 

Odb.ito 'W drukarni ,,K~riera ŁÓdzk'.ego'' 
"'· 

DODA TEK NIEDZIELN\I DO ,J<URJE-RA ŁóDZKIEOO''. 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 27 maja 1934 roku łlJ>.21 

O ień Legjonów w od I. 

Tra1ckvcy1jny1rn ziwy.C!Ulłiem Związek Legionistów PolSrkic:h ·\V Łod'zi, pogfobiająic udeQ wycho.wania frzyc211ego i z.a,ntUow<..nitl u:.: 

~:1portu zorganizow,a1l potężną i,mipre,zę P, n. ,,Dzie1i Legjonów". Na program tej '\";elk1ej moczystości z1m~yly się: µJwz-O gwlai:

dizisty ~są.1J11olotów". zjazd! p1aJkietowy moto cykli, chnzest diwóch s-a molotów:. Łodzi ufundowany.eh przez ~1meszikańców Łcdzi i wo ie 

wód1ztwa 16dizkfogo, zawody sportoweifo. na zd,ięciu wi1d1zim.1y od góry po stronie pwwe1 s:rnnołot "Legun 11 1
' :i:-r,zed fomg:a-

rnm na: lotni.sllm w !Lublinku, na 'lewo mon~ent wpisywania się -do lkisłęgi pamiątkowej przez P •. woi•::wodę łiwuke-No-wnka i 

przed1staiwicieli w:ta,dz i iS/PO!eozeńsllwa pr.zy ~1nwlocie ,,Lezun I" Na dole widlz-1my od suony pr:1r.vej pos. \Volc,;zxńskie;;o -wpbm 

jącego się do Księgi Pauniątlkomed, na: Ievvo ziaś Mairysień·ka Nowakm\1ska wręcza '\. k•zankę rk:wiatów asowi _ lotnictwi1 polskie 

go 1m~jor01Wi Skarżyńskiemu, n~tóri'y prz1•b:v1r na urnc1zystość ,,Dni;~ Legijonów'' z \Vnrszaw~·. 

(fot. A. Me:ve.r, Piotrkowska 182 tea. 106·81}. 




